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RZYM, 6 (PAT) Conclave o- 


bralo Papieżem kardynała Achilesa 
R:'tlegu, który przybrał imię Piusa 
MI. (Msgnr. Ratti był ostatnio nun- 
iGjuszem papieskim przy Rządzie Pol- 
«kim w Warszawie). 

RZYM, 6 (PAT) Nowy papież 
Pius XI wstąpiwszy na taras Ba- 
£yliki św. Piotra pobłogosławił za- 
łegujące plac tłumy. Oddziały wojsk 
sprezentowały broń. 

RZYM, 6 (PAT) Zebrane przed 
Watykanem tłumy przyjęły wiado- 


tność o wyborze nowego papieża z 
entuzjazmoóm. 
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zu Pap eżem. 


WARSZAWA, 6. (PAT). Nowo obra- 
ny papież Archilles Ratti Pius XI uro- 
dził się w okolicach Medjolanu w r. 1357, 
Studja odbywał w Medjolanie i Rzymie, 
I przez 25 lat pracował w medjo- 
ańskiej bibljotece, w której był prefek- 
tem. W r. 1912 został Anoeta 
bibljotece watykańskiej — w r. 1914 jej 
prefektem. Mianowany w kwietniu 1918 
r. wizytatorem apostolskim na kraje 
wchodzące niegdyś w skład imperjum 
rosyjskiego, przybywa tegoż r. do 
Warszawy. 

Dania 10.6-19 r. zostaje nuncjuszem 
apostolatim w Warszawie, a dnia 19 
kwieinie 1921 r. otrzymuje godność 
arcybiskupa Madiolanu. Dnia 4.6 tegoż 
roku opuszcza Warszaw, poczem od- 
bywa uroczysty wjazd do Medjolanu. 
Dn. 16 czerwca otrzymuje godność kar- 
dynała. 
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Sytuacja strajkowa w Niemczech, 


Strajk gederalny. 


BERLIN, 6 (PAT) Wskutek stralku 
tebotni ów miejs:icn wstrzymano dzie 
eiaj dostarczanie prądu elektrycznego. 

ema wody. Tramwa'e przestały kur- 
gować. Wczoraj o godz. 10 rano funk- 
©jonowały tylko te linie, która mają 
wiasna centrale elektryczne. 


Bach stiajkowy rozszerza się. 


mich wiadomości pism Herlińskich heh 
Strajkowy zaczyna się rozszerzać również 
l na Niemcy południowe. Wczoraj wno- 
z o 138 wybuchł strajk kolejowy w Ba- 

enji. Należy sią spodziewać podobnego 
wybuchu także w Dawarji. 


Polityka polska 


„2 Rady Ministrów. 


WARSZAWA 6. (PAT. Na pe> 
KOSRUB pn. 6 lutego Rada Min. uchwa- 
ła 'powołać do życia komisję złożoną z 
ministrów robót «publicznych, skarbu, 
QWzemysłu i handlu, pracy I opieki spo- 


W Borliale, 


BERLIN, 6 (PAT) Strajk robotni» 
ków m e'snich wybuchł w rozmiarach 
niepamiętnych od czasu zamachu Kappa. 


-W wielu inatytuciach miejskich, iak np. 


w szpitalach sirajx jue wywołał fatalne 
a utik 


Ompanizątorzy strajki, 


BERLIN, 6 (WAP) Władze śledcze 
stwierdziły że wybuch strajku w Nieme 
czech był wywołany przez niemiecki wy- 
dział III międzynarodówki, który odda- 
wna zapowiadał rozpoczęcie strajku. 
Według planów komunistów strajk po- 
winien był doprowadzić do dymisji ga- 
binetu Wirtha i utworzenia rządu rad. 


łecznej i zdrowia publicznego celem o- 
pracowania najpóźniej do 8 tygodni, 
wniosku w sprawie usunięcia braku 
ieszkań, ożywienia przemysłu budow= 
lanego oraz zapobieżenia niszczeniu do 
mów. w mieście,  Waioski te mają być 
przedłożone komitetowi ekonomicznemu 
poczem wejdą pod obrady Rady Mini- 
strów. 
Nastopuio Rada zatwierdziła projekt 
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UWAGA: Prenemerata. 
erar wszelkie należności 
syłane pocztą, nais- 
3 adresować jak Rastę- 
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podług 
powieści 


UWAGA: Dia prenumeratorów „Pracy* taniej 


na Wilno. Podobno obecnie niektóra od- 


beż o naana 


„ B00 


„Praca”. 


Łódź Wtorek 7 lutego 1822 r. Gera 20 mk. [gz srsoejł 2T) Mateżyłość pocztowe OOIEMA ryczortem. 


Administracja otwarta od $. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
mie Od 6 — 7 WIESZOPTOM, emcee 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
tliczności od -6—8 wiecx. codziennis. 


f Rękepirów mienada'goych się do draku Redazzja 


Artykuły ber oznaczemia hoasrarjum qwatane : 
aq za bezpłstne. 
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CENA JGŁOSZKEŃ: 
Przed tekstem mk. 83 — 
wtekście mhk.100.e=rekla- 
my mk. 50, —, nokreles 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, rwyczajne mh. 25 
zd wierga  nompegoelowy 
jednołamowy. 

drobes 10 mk, 
Ea wyraz, dla poszukują: 
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dekretu Naczelnika Państwa o organi- 
zaeji i czynności zgromadzenia kawale= 
rów i kapituły orderu „Orła Białego“, 
oraz o sposobie noszenia tego orderu. 

Dalej przyjęto wykaz ustaw, „które 
należy opracować celem wykonania kon= 
„ptytucji. : 

Następnie uchwalono rozporządze- 
nie w przedmiocie statystyki stanu ga- 
trudnienia w przemyśle, wreszcie upo- 
ważniono ministra spraw zagr. do wy- 
słania depeszy gratulacyjnej z powodu 
wyboru b. nuncjusza apostolskiego w 

arszawie na stolicą apostolską. 


Delegat rządu polskiego w Wilnie. 


WARSZAWA, 6. (wł.) — Na miejsce 
odwołanego s Wilna celegata rządu pol- 
skiego palk. Tupalskiego mianowany zo- 
stał p. Soltan, wojewoda warszawski, Mó- 
wią, iż pan Soltan zośtacie prawdopouo- 
bniz komisarzem rządn poiskego w Li- 
twie Środkowej. 


Spisek bolszewichi w Wilnie. 


WILNO, 6. (wł.) Władze sądowa w 
Wilnie natrafiły na ślad zorganizowaneg. 
spisku litewsko-białorusko-bolszewickiego, 
wyznaczonego na dzień 26 styczn a, kiedy 
to pierwotnie miał być otworzony Sejm 
wileński, Nici spiskowe wiodły z jednej 
strony do Mińska, a z drugiej do Kowna. 
Opowiadają, że jedna dywizja białorusko- 
suwiecka miała ruszyć w głąb kraju na- 
szego na Wilno, ażeby je uwolnić od 
„polskich ciemięzców”*. Jeszcze w roku 
zeszłym w moju mówiono bardzo wiele 
o dywizji białornsko-sowieckiej Kapsukasą 
Mickiewicza, która miała urządzić marsz 


działe owej rzesomej dywizji zbuntowanej 
już były w granicach państwa. Tymcza- 
sem włodze wpadły na ślad spisku i do- 
konały licznych aresztowań, rozb jając całą 
organizację. Dywizja ta została wyrzucona 
poza granice Polski, a aresztowania doko- 
uane w Wilnie 


i w kraja dały bardzo 
obszerny marjal 


komisja polityczna Sejmi. 


WILNO, 6 (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisja polityczna ukonsty- 
tuowała się w następującym składzie: 
Przewodniczący Zwierzyński, zastępca — 
Zasztowt, sekretarz Nussbaum. Po=ałn2ż- 
szej dyskusji nad uzgodnieniem dekla- 
racyj poszczególnych ugrupowań, został 
wybrany referentem Jasiński, który na 
następnem posiedzeniu komisji ma przy- 
gotować cały potrzebny materjał w tej 
kwestji. Komisja “otrzymała materjał w 
sprawie pasa neutralnego. Dla zbadania 


Stefana ŻEROMSKIEGO. 
Wstrząsająco sceny zapisane w smutnych dziejach Narodu Polskiego pg piwsłaniu 1063 rokn. 
W rolach główn.: Marja Brydzińsku i Józef Węgrryr, art. Teatrów Warszawskich. 
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tego materjału wybrano podkomisję, w 
skłać której wchodzą: Olszański, Stanie- 
wicz i Załeski. Podkomisja zajmie sią 
również sprawą deklaracji, złożonej Sej- 
mowi przez „komitet polityczny ziemi 
kowieńskiej. - Następne posiedzenie od- 
będzie się wo wtorek o godz. 12. 


Winister Skirmunt o kwesti wileńskiej. 


WARSZAWA, 6 wł.) 
korespondent gazety Lo Temps* zwró- 
cił się do ministra spraw zagra- 
nicznych p. Skirmunta 2 zapytaniem, 
jakie stanowisko zamierza zająć rząd 
polski w sprawie wileńskiej. Odpowiedź 
według tekstu zamieszczonego w wy- 
mienionem piśmie brzmiała; 

— „Rząd polski nie może powziąć 
decyzji w tej kwestji dopóki nie zazna- 
jomi się z uchwałą orzeczeniową Sejmu 
wileńskiego. W rezolucji swojej rząd 
będzie musiał liczyć sią z wolą lud- 
ności Wileńszczyzny, wyrażoną w Spo- 
sób niezaprzeczalny w ostatnich - wybo- 
rach; jednocześnie jednak musi liczyć 
sią także z położeniem międzynarodo- 
wem, Będzie więc kierował się swemi 
uczuciami pokojowemi i chęcią uniknię- 
cia wszystkiego, coby mogło spuwudo- 
waó w przyszłości powikłania. 

Rząd polski nie wątpi toż, że na- 
dejdzie chwila, kiedy będzie można mó- 
wié z Kownem i dlatego ze swej strony 
chce liczyć się ze wszystkiem, co mo- 
głoby ułatwić stworzenie dobrych sto- 
sunków sąsiedzkich z Litwą. 

Wobec tego rząd polski zamierza 
zaproponowaó rządowi kowieńskiewiu 
wznowienie stosunków dyplomatycznych 
ik nsularnych oraz podział dwóch stref 
neutralnych między oba kraje w mysi 
polecenia Ligi - Narodów. Dotychczas 
jednak wątpić można, czy rząd kowień- 
ski zechce ze swej strony wejść na tę 
drogą porozumienia”, * 


Jeńcy Polacy. 


MOSKWA, 6. (PAT). lransport jef- 
ców wojennych Polaków (2-syberyjski i 
1 moskiewski), które wyjechały Mo- 
skwy w połowie stycznia dotychozas mio 
dotarły jeszcze do „granicy yolskiej. n $s 
dle wiadomości otrzymanych przez ca 6- 
gacją repatrjacyjnip, sytuacja Ay Sz 
sportów pod względem Żyw nościowyTr 


Warszawski 


Jeno 


sanitarnym jest rozpaczliwą. 5 
trzymują w drodze po ćwierć funta hle 
ba dziennie. 60 proc. jeńców zachomwa 
ło. Polska delegacja repatrjacyjna pod- 
jęła energiczne kroki u władz central- 


nych rosyjskich, 
przyjazdu tych i 


celem przyśj 
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przentbąt się do wieczności, 


"l Mllisza 25 ną stary enie 
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0. Galicji Wschodniej. 

WIEDEN, 6 (Połpress.) Kore- 
spondent Polpróss dowiaduję się z 
dobrze peinformowanego źródła, że 
polityczne organizacje ukraińskie w 
Londynie i Paryżu dokładają wezel- 
kich starań, ażeby na Konferencji 
Genueńskiej została 
kwestja Gałteji Wschodniej. 
tycy ukraińscy przekonali się, że 
walka z sowietami pomyślnych wy- 
ników nie obiecuje, i że utworzenie 
niepodległej Ukrainy- na b. teryto- 
rjum rosyjskiem jest na rasie prsy- 
najmniej, zadaniem nie do wykona- 
nia; zdecydowali rozpocząć energier- 
ną walkę, oczywiście, dypłomatyce- 
ną z Polską o flalicję Wschodnią. 
Pod tym wzęłędem jest niezmieormie 
ciekawym momorjał, który w naj- 
bliższych dniach ma być przedłożony 
przez ukraiński komitet w Pargła 
Poincare'mu. Memorjał twierdzi, że 


w razie niezałatwienia galicyjskiej i 


aprawy w reku bieżącym, może się 
ona zrobić w najbliżazej przyszłości 
areną doniosłych i jednocześnie krwa- 
wych wypadków. 


Na Górnym Slasku, 


Wandwinie 1osawań qoopodarczych. 


WARSZAWA, 6 (PAT. W ponie- 
dziułek, d. 6 Iutage pałnomiaanik de m- 
kowuń śląskich udaje się wraz e p. Je- 
rzym Kramszykiem, sekretarzem dele- 
gacji polskiej do Genewy, jadąc przez 
Wiedeń z powońu strajku kolejowego w 
Nieniczech. 

Rekownnia urzędowe rozpoczynają 
się 10.]l pod prerydencją p. (salondern. 
Skłnd delegacji polskiej, udające) się do 


prri tywszy lnt 60, 
6. t p. 
KF sm. FR ama 7 p i EA w: (a =a e K ME pe 
Wacław Jan Lewandowski, 
Hmpaktor Szarbawy Akc;yz i Monopoli Państwowych 


Na pogrzeb, który salą odbędria w da. 8;4] 28.7. o goda- 3.y0 pał. z domu żałoby 
rz katolieki zapraszają pogrążone w głębotim mmntku 
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Genewy wchodzą: dyrekt. departamenty ; 


b. dzielnicy pruskiej *p. Witold Prądzyń- | 


ski, adw. Konstanty Wolnr, int. „Alfred 
Falter, pyrokurat. sądu okr. dr. Józet 
Wasaerbergór, referent z Min. spraw 
zagr. Tadeusz Grninzdowski. O ile zej- 
dzia tego potryoba delegacja ma zapew- 
niony współudzinł pana ministra Seydy. 
Rokowania w Gieucwie, ostateczne usta- 
lenie tekstu, wykonanie  tłómaczonła 
frunouskiego, oraz ewentualne rozstrzyg" 
nięcie kwcetji spornych zajmią mniej 
wigoej 8 tygednre czasu. Wobec tego 
podpisanie konweccji nastąpi w końcu 
lutego, lub w pierwszych dniach marce. 
W konwencji zastrzeżone zostanie, że 
oba rządy zobowiązują sią przeprowa- 
dzić rntyfikucję w ciągu 2 tygodni, Iie 
cene od dita podpisanie. 

Po yrzeprowadzeniu niezbędnych 
formalności oraz pe podpłsamin z komi- 
sia międzysojuszaiczą w Opolu układu 
u przejęciu Słąska, przejącio to rozpo 
dynie siy w miesiącu kwietniu i uboń- 
givne <cHłaeie przed; maja rb.. 


a= — 


Na arenie ; 
międzynarodowej, 
Fraca a Gemia. 


LONDYN, 4. (Połpress), Podniesie- 
nie przez rząd francuski kwestji udziału 
" Ligi Narodów jsko ciuła odrębnego w 
Konferencji Genusńskiej, lub w kużdym 
rgzie skoordynow ania postanowicń Kon- 
ferencji z postanowieniami Ligiuwszane 
jest w tutejszych kołach politycznych, 
jako nowy powód «deo pewnych tarć 
między Londynem u Paryżem. „DB. Chr.“ 
uważa, że powodzenie konferencji będzie 
zależało w znacznej mierze od niezalef- 
ności wypowiadanych ua niej zdańń 
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Żona i dzieci. p 

przyjmowanych rezolucyj. W każdym ra- 

zie polityka sagielska pois agy uważać 
8 


Konierencję za początek szukamia no- 
wych dróg <ło ratowania. Enropy. 


Konferencja w Benai. 


PARYZ, 6. Poincare aa kamlsii 
tepranicznej cenatu oświadczy, te rante- 
zencin w Gen cóbędzie się © terminie 
późniejszym, nik pierwotnie preypuszcza- 
no. Rokowania co do sojuszu ogólno- 
francuskiego są prowadzona w najściśle!- 
szem porezumieriu i zgodzie. 


latata. 


PARYZ, 6 (PAT) WBK. „Temps“ | 


pisze, że z oświadczenia, słożonego na 
konferencji do spraw zagranicznych se: 
natu, wynika, 
dalszem odroczeniem konferencji minl- 


siew spraw zagr. pańatw aprzymierza- | 


nych, a to z powodu gprzzełlenia gabi- 
nałowego we Włoszech. 


Daawa argiko -iiamuski. 


PARYG 8 (WAP) Wywiaos adubi 


pomiędzy rządem 
skim w sprawie UMeWY 


francuskim i tngiel- 
angio- izanou- 


3 
giewkiego ponki widzenin do głów- 
nych postulatów Pojnczrego. Układ ma 
być zawarty na 80 lat. SDpozwa zsbez- 
pieczenia Polski ma być załatwioną w 


ten sposób, śe w raze nataryi polsko- 


iż nalety się liczyć z | 


| 


skiej doprowadiito do zbliżenia się an- l 
t 


niamieckiego Anglja poprze Polskę w, | 
tym wypadkn gdyby rostało stwierdzo= | 


ne, że napad Niemiec nie byi sprowoku- 
wany, Stwierdzenie tego należałoby do 
nimistrów spraw zagranicznych  Erancji 
t Anglji. 


t te 


Traktat japońsko-chiński. 


WASZYNOTON, 6 (PAT) Dri | 


został podpisany przez praedstawi- 


Sujdehera, oraz przez- reprezóntan- 


tów Ubin traktat japońcko-chiński, | 


regulujący kwestje Szantangu. Ce- 
remodja podpisania odbyła aig w 
pałacu Panamorykańskim, W: obec- 
ności Hughesa 1 Balfoura. 


rm ja 


Kansen -- tzłonkiem sovietu. 


MOSKWA, 6. (PAT). Nansen został 
wybrany przez urzędników sowiockich 14 
okręgów na «członka honorowego mo- 
skiewiskiego sowietiL 


Epidemje w Boji. 


| Chinsmi. Projekt przewiduje m. in. uzna- 


MOSKWA, 6. (PAT). Ze wsaystkiai | 
guberni nadchodzą alarmujące wieści o | 


stale wzrastającej epidemji tyfusu. Ba 
okolioc, których liczba sięga 80 proc. 
ogółn ludności, 'Tyśos przybrał bar- 
dro ostrą łormą. Procent śmiertelności 
powiększył się o 50 procent. xa 


niesienie Clerezwyczajh. 
TONDYN, 8. (PAT). Radjo. Z Mo- 
skwy donoszą, że w najbliższych dniach 
ogłoszony zostanie dekret o zniesieniu 


czetewwWyczajck. , 


Ladeierstww w Rosji. 


WARSZAWA 6.(WAP)  Moskiew- 


IPRA € 4%—'7.lutego doar ` 


cieli Japonji: barona Kato i barona | sunkach czeskich. Nastrój ma Słowaczy- 


skie „Izwiestja” ‚Nè 20) komunikują nae ; 


stępujące wypadki ludożerztwa: 
cijanka wsi Starych Nachrantów, spas- 


kiego kantonu zjadła swego zmariego | 


15 letniego syna. Włościjanin wsi Bich- 
termy tegoż kautonn zcztawii do zje- 
dzenia trup wiaznej żony. Zdążył 
zjeś”już wątrobę i Pion 


Z gieldy warszawskiej, 


Notowano: Dolary 3300.— 
unty szterl 14400.— 
u JJ 


Wło- | 


OR |, 
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—) W 
jach rosyjskich podwyższona *argię na 
dbo proc. Komisarjat komunikacji: zapę- 
wiada nowe podwyższenie taryfy w przy- 
siym miesiącu, zułeźnie od spadku kar- 
su rubla sowieckiego w stosunku do 
złotapo. 


ców zwolnił z dniem 1 lutego 80 tysię- : 
gy robotników, kiórzy Żądali podwyć- 
szenia płac. Komuniści d socjal -demo- 
kraci zawarli umowę dla wspdłnej wal- 
ki ze Związkiem Przemysłewców. 


(—) W Szwecji poseł (zsiłbknnem 
wniósł do rikstagu propozycję o wyasy- 
gnowaniu 150 mięgorów koron dla wetki 
7 „bezrobociem. 

(--) Moskiewski dziennik „JIzwie- 
stin“ donosząc O oddania  kupitałistom. 
niemieckim Steinhergowi i Tomingaso- 
wi koncesji na produkcją i wywóz skór 
zaznacza, że jest piocwszy wypadek an- 
gażowania Xkapitułu zagranicznego w 
Rosji. Dziennik-ten pisze dalej, że rząd 
sowicoki z wiellcą ostrożnością przystą- 
pi do tego rodzaja tranzakcji czego do- 
wodem 'hył fakt, że umowa, była trzy 
razy zinieniana i że warządzono wszyst- 
kie środki zubezpieczające Rosję przed 
wyzyskiem kapitalistów zagranicznych. 

(—) W tych dniseh przybęł do Pio- 
trogrode ungielski okret x iransporhem 
węglu. Od €xusu istniemaia portu pio- 
trogrodzkiego jest pierwszy przypadek 
przybycła okrętn zimą. 
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Kronika polityczna. 


Zmiany Y poselstwie 
* polskiem. 


W kolsch rsgdowzch wbiegeją według 
„asia Porsanega” pogłoski, 4e dotych- 
czasowy poseł polski w londynie, p. Wł. 
Wróblewski, nie wróli już na stanowisko. 
Jako kandydata ne miejsce p. Wróbiew- 
skiego wymieniają dotychczasowego poała 
w BDukarcarcie p. Alcksandee Skreyńskiego. 


W republice czeskiej, 


Od osoby świeżo praybylci z Pragi 
czetpięmy iafozmacje o wewnętizaych sto- 


aden 


źnie jest ciągle gorączkowy. Zaczyna się 
coras Gilniejsza agitacji wiród żywiołu 
niemieckiego. Ta ja trwoży bardzo na;- 
wytrawniejszych polityków czeskich i skła- 
nia ich zabiegi w Gelu uzyskania kontak- 
tą z miejscowymi Niemcami. Jeżeli sy- 
tuacia bedzie sie układała w dalszym cią- 
ga w ten sposób, to Czechy staną Się wi- 
downią tak zażartych waik narodowościo- 
wych, jakich widowaią w swoim cresie 
była Austrja. 


Rosja + Chiny. 


Przedstamiciej rządu sowietów w Chi- 
nach przedłciył rządowi pekińskiemu pře- 
jekt umowy handlowej pomiędzy Rosją a 


nie praw Rosji do dostępu iej ostatniej 
do morza od-Strony Chin, Przedstawicieł 
Sowietów oświadczył, że w razie zawarcia 
umowy zoslena wycofane wszystkie woj- 
ska rosyjskie znajdujące się w Mongolji. 


| a 


'Szczeg$ly pożaru 
w Widzewie. 


=" novy z niedzieli ma ponie- 
działek, gdy pałsez przędzalni przy- 
szedł o g. 1 do fabryki spostrzegł 
kłęby dymu i piomienie wydobywa- 
jące się z wyższych pięter gmachu. 
Palacz, natychmiast zaalarmował dy- 
żurnego strażaka, który odpowied- 
nim sygaalem cawezwauł policję. oraz 
telefonowano po straż ogniową. Fym- 
czasem straż fabryczna przystąpiła 
do ratunku, lecz silny wiatr utrud- 


nini ratunek i wkrótce cały gmach, 


wielkiej przędzalni przedstawiał mo” 
rze ognia. 

Przybyłe oddziały straży ognio- 
wej zajęły się główBie niedopuszcze- 
nićm ognia do znajdujących sięobok 
wykończalni « blicharni., Podczas 


Wiadomości telegraficzae. | 


ltcagi od 1 lutego naskoc- : 


(—) W Danji Związek Praenysłow - 


ZĘ ~ Nr 38 -A 
pożaru rozległ sią wybuch, tak silng 
aż szyby w sąsiednich domach poe 


wyradały. Tłumienie ogo trwało 
jeszcze w ciągu dnia wczorajszego 


W spalonym gmachu było 60.006 
wrzedion, ora” maszyna napędową 6 
gile 15.000 koni parowych. 

straty. wynoszą 4i pół miljarda 
marek. Suma asekiuracyjna wynosi 
10 proc. strat. Przypuszcezalny po- 
wód pożaru było „krótkie spięcie"... 
Dyrakcja zakładów stara się o o- 
trzymanie przędzy w fabrykach ta- 
tejszych, aby tym sposobem urucho- 
mić inne oddziały tabryki. 

Pożar wywołał śród robotników 
fabryki przygnębiające wrażenie. 
Woezoraj rozlepiono na murach fa- 
bryki obwieszczenie, że „Dyrekcja 
Widzewskiej. Manufaktury zawiada- 
mia robotników, iż praca we wszy- 
stkich oddziałach zostaje zawieszo- 
na, aż do odwołania”. W ten spo- , 
sób 6000 robotaików pozostało nara- 
zie bez pracy. (bip) 


Bandyci przed są- 
dem doraźnym. 


Wacteraj 6d samego rana w prze- 
pantona sali Sądu Okręgowego w to- 
zi pod przewodnictwem sędziego Wit- 
kowskiego Sąd doragay rozpatrywał 
sprawę Feliksa Małeckiego, Antoniego 
Góry i Veliksa dórefiaka, oskarżonych o 
napad bandycki na Jana Folwarskiega, 
inknsenta Wspólnej Administracji 4a- 
tładów b rzemyełowych Szajblera i Groh- 
manı. 
Sąd po półgodzinnych naradach 0- 
głosił wyrok skazujący wszystkich 
trzech wyżej wymienionych na karg 
śmierci przez rozstrzolanio 
(Gzczegóły dumy jutro. —Red.! 


ogólne zekranie "Hen" 
Woj eNYCH. 


W niedzielę -o godz. 3 po poi. w 
Sali Okręgowej Komisji Związków w 
wodowych odbyło się ogólno. doroczne 
zebranie związku inwalidów wojennych. 
Sala była wypełniona po brzegi. 

Po odczytaniu przez przewodnicz:- 
cego zarzędn p. Stawińskiego porządku 
dziennego, wywiązała się gorąca dyski- 
sja na temat działalności zarządu, trwu- 
jąca aż trzy godziny. 

Po dyskusji przystąpieno do wybo- 
rów nowego zarządu, komisji rewizyjnej 
i sądu koleżeńskiego. 

Do wareądu weszli pp. Pawlak, Btu- 
wiński, Muszyński, Sznbrak, Bornsatzin 
i Kirsztajn. Jako zastępcy pp. Dzinotc!- 
scy, Klinek i Michałowicz. 

Do komisji rewizyjnej pp. Lmboi- 
ski, Rupkowski i* Tomczak, jako zaslą- 
poy pp. Pączck, Chmurski, 

Do sądu. koleżeńskiewo: pp. Ksią- 
žek, Chojnacki, Qłsząk, Połaszewski, 
kHartman. 

Po podwyższenia składki nica- 
cznej na 30 mka wpisowej na 50, od- 
czytano następujące rezołącje, które «0- 
brani jednogłośnie przyjęli: 

Zebrani inwalidzi protestują: 

1) przeciwko mamachowi p. Micim |- 
skiego na ustewę inwalidzką, zatwinr-- 
dzeną przez Sejm ustawoduwczy w imiu 
18H. 1921 r. 


oraz żądają: 1) Wypłacenia wsio- 
witej renty inwalidzkiej od 1411 1921 r. 

2) Protestują przeciwko niesłii:*v- 
ncmu zmniejszaniu proc. inwalidowi 

z komisje superrewizyjne. . 
> 3) Wypładenia rent inwalidom «- 
rzędojącym na posadach państwowyh t 
komunalnych. 

4) Nadania wszelkich koncespg iu- 
walidom wojennym. m 


Z życia organizacji A P R 


Gato Pracowników lEiejstke 
FK. P, R. 


W ezwastek, dn. 9 bm. o godz- 6 
wiecz. w klubie (Piotrkowska 9% odio- 
dzie sią posiedzenie nowowybian*po 
Zarządu i Kom. Rowizyjnej Koła P. M- 
Wszyscy koledzy wybrani do Zarządu * 
Kom. Row. prozzeni są o punktwstno 
przybycie. 


| 
2) przeciwko nie przyznaniu «enty 
inwalidom od 15—29 pror. 


NIEJ 


P RA CA? 7 lutego 192* r. 
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` Lógdłaa gó WSKA! 


Główna zasada endecka polega 
na braku wszelkich zasad w polity- 
ce. Dlatego też dziś, głoszą oni, za 
białe to samo, co wczoraj jeszcze 
hyło w ich oczach czarnem, i -z.Ca- 
lym ferworem starają się dowieść, 
że nigdy inaczej nie twierdzilt. |" 

Oddawna już. endBcy ze wszech 
sił szerzą opinję, jakoby: oni jedni 
w swoim czasie chcieli  powstrzy- 
mać od „awantury *kijowskiej*, ja- 
koby byli przeciwnikami marszu na 
Kijów w roku 1920-ym. 

W rzęczywistości rzecz miała 
się inaczej: endecy przez swe wpły- 
wy uniemożliwili rokowania - poko- 
jowe w początkach tego roku, 'wy- 
wołując spór o Borysów; celem ich 
było dojście nietylko do Kijowa, 
alc.. nawet, do Moskwy. „Sprzeci- 
wiali się tylko ogłoszeniu wolności 
Ukrainy; usłuchanie ich uczyniłoby 
nasz marsz na Kijów przedsięwzię- 
ciem jeszcze bardziej niebezpiecz- 
nem, niż było ono .w rzeczy, samej. 

By zdemaskować kłamstwa en- 
deckie, najlepiej jest sięgnąć do do- 
kumentów współczesnych. 

A więc „Gazeta Warszawska* 
z dn. t0 maja r. 1920 pisze w arty- 
kule wstępnym: „Zwywięski sztan- 
dar polski, zatknięty na Złotej Bra- 
mie Chrobrego, obwieszcza Ukrainie 
nasze moralne prawo do ustalenia 
tutaj ładu*. A dalej nięco: „Niktby 
w Polsce nie mial, nie. przeciwka 
temu, aby tej hydrze (bolszewikom) 
zetrzeć głowę w Moskwie*. "Tak 
wygląda ówczesna polityka endecka 
w bezstronnem oświetleniu ich głó- 
wnego organu. 

A w numerze tejże = „Gazety 
Warszawskiej“ z dnia*19 maja r. 
1920-go został umieszczony entuzja- 
styczny długi artykuł=p. t. „Powita- 
nie Zwycięscy: przez Stolicę" s 1 By 
zdać sobie "sprawę z tonu"owego 
artykułu, wystarezy przytoczyć nie- 
które jego ustępy. Więc na wstępie 
widnieją słowa: „Wczoraj po szere- 
gu tryumfów wrócił dostojny:przed- 
stawiciel zwycięsców do Warszawy. 
Wrócił do”Warszawy;"gdzie”"dom 
każdy przystrojony we tlagi naro- 
dowe, radość oczu, podziw i wdzię- 
czność witały Go, gdy się ukazał 
na dworcu“... Mowa tu o... Pil- 
sudskim. W zakończeniu czytamy: 


“i z > = 
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„Wśród pochylonych sztandarów, ser- 
decznych okrzyków ludności stolicy, 
kwiatów różnobarwnego deszczu, 
dojechał. Marszałek. Piłsudski do 
Belwederu.« Wczorajszy dzień był 
dowodem, że Polska umie: uczcić 
bohaterów *... 

` Gdy się to czyta obecnie, oczom 
wierzyć się nie chce: więc jednak 
w-oawym czasie .. endecy jakoś. nia 
nie mieli”przeciwko „awanturze ski- 
jowskiej”, lecz jej gorąco "przykla- 
skiwali, uważając ją za preludjum 
do wprowadzenia jednego z Roma- 
nowów” na troń carski, — wiege w 
owych-ozasach potrafili wyrażać się 
z uznaniem, — ba, nawet z entuzja- 
zmem o Nąoczelniku, „Państwa, wy- 
mieniali jego tytuły,, pisząc je du- 
żą literą! l i 

Jakże więc * jaskrawo kłamią 
obecnie, licząc ra krótką pamięć 
bałamuconych przez siebie rzesz o 
kurzych mózżgach! 

Ale były to jeszcze czasy zwy- 
cięstw, jeszcze nie nadeszła chwila, 
w której endócja wyłożyła na stół 
swe karty, w której klęskę narodo- 
wą „chciała wykorzystać w celu za- 
władnięcia "krajem i Belwederem. 
Dopiero w owej epoce klęski rozpo- 
częła się nteprzebierająca w Środ- 
kach kampanja przeciw Naczelnemu 
Wodzowi,i przegiwko jego planom, 
którym—ze złą wolą przypisywano 
wyłączną winę niepowodzeń. 

Kampanja ta. miała :na celu 
—w chwili najstraszntejszej dla *Pol- 
ski — postawienie wszystkiego na 
kartę: albo Polska zginie, albo zapa- 
nują w niej. .endecy, mobilizujący 
swe «siły w Poznaniu. 

Na szczęście dla Polski, hazard 
endecki nie pociągnął za sobą 
tych skutków, jakie ci szalbierze 
polityczni przewidywali. Ale argu- 
menty, użyte w chwili dla Polski 
krytycznej, pozostały 'i są aż do znu- 
dzenia powtarzane przez” prasę €n- 
decką. 

Dlatego: też . dobrze jest. od 
czasu do czasu sięgnąć do wynu- 
rzeń”"endeckich"niezbyt""dawnych; 
a jednak niezmiernie różnych od 
dzisiejszych, dobrze jest nałogowe 
łgarstwo endeckie niekiedy prsy- 
gwoździć i uwidocznić. 

ść St. Kret. 


Otwarcie 


Sejmu Wileńskiego. . 


, (Korespondencja własna „Pracy*). 


Wilno, 1 lutego 1922 r. 
Dzień dzisiejszy zaznaczył się na. 
der uroczyście w życiu. Wileńszczyzny. 
Nareszcie mogliśmy oglądać wielki re- 
zultat najkrwawszych wysiłków, cichej, 
można powiedzieć, mrówozej pracy i 
bohaterskich, tytanicznych czynów. Re- 


Po dość dług'em i gorączkowem 


i oczekiwaniu, gdy wszyscy posłowie za- 


zultatem tym jest Sejm, otwarcie któe | 


rego zostało wyznaczone na godz. 1?-tą 
w b. gmachu teatralnym na Pohulance, 
przebudowanym specjalnie na ten cel. 

Uroczystość rozpoczęła się solen- 
nem nabożeństwem, odprawionem w 
ketedrze przez arcybiskupa Hryniewiec- 
kiego i  okolicznościowem kazaniem 
wygłoszonem przez prałata Kuleszę. 

Już o godzinie 11-ej przed gma- 
chem sejmowym panował -wielki ruch 
i ożywienie, publiczność śpieszyła tlłum= 
nie i pono nie obeszło się bez drobnych 
nieporozumień z powodu braku biletów 
wejściowych u wielu z pragnących być 
naocznemi świadkami chwili dziejcwej. 

Z loży, 
słowa — zrządzeniem Opatrzności udało 
się zdobyć b. wygudny punkt obserwa- 
cyjuy, można było ogarnąć wzrokiem 
całą salą. — Miejsca prasowe komplet- 
nie wypełnione przez przedstawicieli 
prasy miejscowej, oraz warszawskiej i 
zagraniczLej. 


w której — piszącemu te ' 


jęli swoje miejsca, na podjum ukazał 
się prezes Tymczasowej Komisji Rzą- 
dzącej p. Aleksander Meysztowicz i w 
pięknej przemowie, wspomniawszy n8 
oczątku o wielkich zasługach, jakie 
aczelnik Państwa Józef Piłsudski po 


| 


rusini głosowali tłumnie, że na prowincji 
stanęła do urn- wyborczych około 30% 


(, ludności żydowskiej i że w niektórych 


łożył dla ziemi Wileńskiej, «raz o bo. | 
haterskich czynach gen. Żeligowskiego | 


wezwał obecnych do złożenia hołdu tym 
„00 za kraj walczyli i tym co w wal- 
kach polegli“. „Cześć ich matkom i 
dzieciom*. „Nie zapomni e nich Oj- 
czyzna. Pożegnajmy ich szczerem, ser- 
decznem wspomnieuliem i przez powsta 
nie uczcijmy ich pamięc", W głębo- 
kiem skupieniu, powstali wszywcy, 8 
pozos ciągnął dalej: „Kiedy od gen. 
eligowskiego przejąłem władzę, obie- 


całem, że przeprowadzę wybory i zwo- 
łam Sej a. 


„ Wybory odbyły się bezstronnie. W ko- 
misjach wyborczych brali udział przed - 
siawiciełe wszystkich narodowości sa 
mieszkałych w kraju naszym, którzy 
bezstronności wyborów strzegli. Lud- 
ność stanęła de wyborów tłumnie, gło- 
sowało więcej niż 64 * proc. uprawnio- 
nych. Przechodząc do poszczególnych 
aarodowości mam dane na te, że Biało- 


okręgach głosowali także Litwini". 
Następnie kończac przemówienie 
prezes Tym. Kom. Rządz. wyraził, że 
uchwałom powziętym przez Sejm podda 
się. — Poczem poprosił posła arovbis- 
kupa Hryniewieckiego, jako najstarszego 
wiekiem, aby przewodniczył obradom, 
powołując również najmłodszych posłów 
Pp. Zaleskiego i Haiko w charakterze 
sekretarzy, 

Mowa prezesa Meysztowicza byłą 
przerywana entuzjastycznemi oklaskami 
na cześć Nao elnika Państwa i generała 
Zeligowskiego. 

s.: Na. podjum zwolna wstępuje si- 
wiutki jak. gołąb arcybiskup. -Hrynie- 
wiecki. Dziwnie wzrusza już sam wi 
duk tego człowieka, który przed 60 ciu 
laty brał udział w „walce o wolność i 
jest żywym pomnikiem Golgoty, którą 
kilka pokoleń  olskich przeszło. Przez 
dłuższą chwilę nie może mówić tak jest 
przejęty, poczem cichym głusem pozdra- 
wia zgromadzen e: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus*. W przemo- 


Mowa kanclerza Wirtha w sejmie 
Rzeszy była właściwie tęczą, której roz- 
miary wskazywały o burzy, jaka się prze- 
waliła przez horyzont przeciętnego „Hei- 
matstreuera*. Kanclerz Wirth stanął o- 
twarcie na stanowisku wykonania wszy- 
stkich zobowiązań, mówił wiele o odbu- 
dowie Francji i Belgji, obiecując uro- 
czyście, że Niemcy dołożą wszystkich 
możliwych starań, ażeby zagoić rany wo- 
enne. „Chcemy przyjść do Genui nie ze 
sztyletem ukrytym w zanadrzu (mit dem 


bicą i dewizą, jaka jest wypisana na 
programie tej konferencji, tj.: Porozumie- 
nie pomiędzy wszystkiemi narodami, bo- 
gatemi i biediuemi, zwycięscami i zwy- 
ciężonymi celem odbudowy mampet: 

l- 
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dowych gospodarczych stosunków“. 
czne wzmianki o miłości bliźniego, 


wości itp. nadawały się raczej do -breve 
śp. Benedykta XV., niż do mowy poli- 
tycznej. Wszystko jednak, co Wirth po- 
wiedział o polityce zagranicznej, można 
serc w słowach, które w naszym ję- 
zyku CAE yby dy LA Ra 
* zrobi wszystka,, czegoś che 
id nie Sibiti tub "nie Reidi ROBIE 
tylko nie wyrzucajcie nas ze społeczeńst- 
wa narodów'i przyjmijcie do spółki... w 
odbudowie Rosji“. „Zastrzegamy się — 
woła ju? faprzod Wirth — przeciw wszel= 
kiej polityce, któraby Rosję chciała trak- 
tować jako kolonję*. 
Podobnie anielskiej ichrześcijańskiej 
mowy nie wygłosił dotychczas Żaden z 
niemieckich kanclerzy. Mowa wywołała 
burzliwe oklaski i ogólny zachwyt. Po- 
słowie Rzeszy czuli, że słowa kanclerza 
odnoszą się nie tyle do nich, ile do -o- 
pinji całego świata, który powinien raz 
nareszcie uwierzyć w ich szczerość, a 
całą swoją nienawiść zwrócić w stronę 
Francji, która, domagając się wykonania 
„każdego przecinka* w traktacie, nie po- 
zwala Niemcom wziąć szerszego udziału 
w odbudowie świata. 
Jeżeli kiedykolwiek zarzucano Niem- 
com, że są złymi psychologami, to tego 
absolutnie odnieść nie można do Wirtha, 
którego każde słowo wymierzone było 


Dolch im*Gewande), lecz z otwartą przył- | 


trzebie wzajemnego zaufania, sprawiedli- | 
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wie swej streszcza cały ogr m c erpień, 
przez które przeszła dusza Narodu i 
wyrażając jasne nadzieje na przyszłość 
kończy temi słowy: 

„Pokój Wam dostojni wybrańcy, 
pokój ziemi Wileńskiej, pokój światu 
całemu. A dla siebie z Szymonem 
starcem proszę teraz: Puścisz Panie 
sługę Twego w pokoju, albowiem oczy 
moje oglądały Zbawienie Ludu Twego“. 

Po przemowie arcybiskupa poseł 
Zalewski odczytał tymczasowy regula- 
mio Sejmu, Co do niektórych punktów 
regulaminu zgłoszono nieznaczne po- 
prawki, poczem posiedzenie sejmowe 
zostało zakończone około godziny 2 ej 
po poł Następne wyznaczyno na pią- 
tek na godzinę 5 tą po poł. — 

. LJ *% 


E] 

W całom miaście nastrój świątecz- 
ny. Zainteresowanie 1 szem posiedzeniem 
sejmowem ogromne. Ta i miał prze- 
bieg dzień 1 lutego — dzień, którego 
peibięć pozostanie na zawsze dla oby- 
wateli ziomi Wiieńskiej. NSG 


a 


Mowa taktyka — te same cele. 


w najczulsze struny pragnącej pokoju 
ludzkości. 

„Tęczową* mowę Wirtha poprze- 
dziła długa i zacięta międzypartyjna wal- 
ka, która dzięki przebiegłości kanclerza, 
zakończyła się t. zw. finansowym kom- 
promisem, tj. ogólnem porozumieniem 
się w sprawie nowego programu finan- 
sowego. Od kompromisu odłączyli się je- 
dynie nacjonaliści i komuniści. Dyskusja 
jaka się wywiązała nad mową irtha, 
była tylko publiczną manifestacją tego 
kompromisu. 

Krytyka grafa Westarpa, nacjona- 
listy, wypowiedziana bezpośrednio po 
mowie Wirtha, była łabędzią pieśnią da- 
wnej pruskiej buty i miała ten skutek, 
że niezawisła p. Luiza Zietz... dostała 
mdłości i musiano ją wynieść ze sali. 

Komuniści ze zwykłą sobie śmia- 
łością postawili wniosek o wyrażenie vo- 
tum nieufności kanclerzowi. Wniosek 
ten naturalnie upadł. BEA nie 
chcąc głosować na równi z komunistami 
wynieśli się ze sali. 

Dopiero po posiedzeniu izba spo- 
strzegła się, że negatywny. sposób wyra- 
żenia votum zaufania kanclerzowi nie 
daje mu właściwie pozytywnej większo- 
ści i skutkiem tego nie odniesie pożąda- 
nego sukcesu za granicą. 

W każdym razie wypadki te wska- 
zująże”w”politycznejorjentacji-Niemieo 
zaszła zmiana. Polityka pozytywna Wirtha 
zwyciężyła i stworzyła podstawę pod 
gabinet, który będzie miał oparcie 0 
wszystkie parkje, z wgjatkiem komuni= 
stów (i) naojonglistów, Í} 

owa źfliana frontu jest jednak z 
olskiego punktu widzenia o wiele nie- 
BozBiA nieja od poprzedniej. Zachodzi 
bowiem poważna obawa, że Niemcy cho- 
wając demonstracyjnie pazury, tem prę- 
dzej będą się mogły wkraść w łaski Eu- 
ropy i zaszkodzić nam w sprawie tak 
ważnej, jak odbudowa Rosji. Polityka 
nasza nie powinna zapominać, że wszy- 
stkie dzisiejsze uśmiechy i humanitarne 
hasła Niemiec są przeznaczone jedynie 
ad captandam benevolentiam konferencji 
genueńskiej. A 
e 


Jak walczyć z wyzyskiem paskarzy? 


(Rozmowa z Naczelnikiem Łódzkiego Urzędu Walki z Lichwą). 


Drożyzna, wyzysk, paskarstwo — 
tematy te nie przestały niestety być 
dotąd wciąż aktualne. Mając na uwa- 
d-e, że bolączki, o których mowa, 
pią i dotykają głównie klasy pracujące, 
z pośród których właśnie rekrutują się 
rzesze naszych czytelników, i ze wzglę 
du ponadto na podjętą w naszem mieś- 
cie przez pewne sfery kupieckie „walkę“ 
z urzędowym organem, powołanym do 
ukrócania wyzysku, t.j. z Urzędem 
Walki z Lichwą — zwróciliśmy się do 
Naczelnika tegoż z prośbą o źródłowe 


informacje w sprawie uprawianego w | 


wielu wypadkach przez kuła h ndlujące 
wyzysku i paskarstwa oraz środków Za- 
radczych, przedsiębranyci przez Urząd. 

„W jaki sposób walczy Urząd z 
wyzyskiem paskarzy?" 


tra- | 


„Temat, o którym mam Panu dać 
wyjaśnienia, nie da się szczegółowo wy- 
czerpać w ramach wywiadu. Mogę Pa- 
nu podać jedynie ogólne zarysy zadań 
i działalności Urzędu. Następnie muszę 
zaznaczyć, że skuteczność i wydajnosó 
pracy Urzędu Walki z Lichwą zależy 
w jak największym stopniu od współ 
działania szerokich rzesz konsumentów 
oraz uczciwych kupców. Nie przyjmu- 
jąc absolutnie za rzecz pewną, że każdy 
kupiec, czy przedsiębiorca dąży zasad- 
piczo do wyzyskania konsumenta | do 
osiągnięcia nadmieraych zysków, muszę 
jednak na podstawie mej długoletniej 
praktyki niestety stwierdzić, że w bar- 
dzo wielu wypadkach warstwy produ- 
kujące i sprzedające w chęci szybkiego 
wzbogacenia wię przes kądanie i pobie- 


4 


ranie cen, nie stojących bardzo często 
w żadnym stosunku do kosztów nabycia 
wzgl. produkcji, przekraczają w tym 
stosunku godziwe i dozwolone normy. 
nie lieujące bezwzględnie -z uczciwością 
i etyką kupiecką. Wypadki te nie są 
bynajmniej odosobnione, a wykrycie 
ich i ukaranie może mieć miejsce tylko 
przy pomocy wyżej wymienionych czyn: 
ników. Tylko przy współdziałaniu ca- 
łego społeczeństwa będzie można zdu- 
sié hydrę paskarstwa, tak u nas nieste- 
ty rozwielmożnionego. Pomoc spole- 
czeństwa jest warunkiem sine qua non 
przy zwalczaniu lichwy i wyzysku, 
zwłaszcza, że Urząd przeszło od roku 
nie posiada swoich własnych wywia- 
dowców, którzyby mogli kontrolować, 
czy kupoy nie pobierają cen nadmier- 
nych. 

Rola Urzędu powinna się właściwie 
ograniczać jedynie do załatwiania skarg 
wniesionych przez kupujących, przepru- 
wadzania dochodzeń i ewent. nakładania 
kar. Że względu jednak na trwałą 
apatję szerokich mas kunsumentów nie 
ogranicza się Urząd do tej roli, ale 
preae4 swoje organa śledzi często za 
przestępcami, których sporą ilość po- 
ciągnął już do odpowiedziatności”i"uka- 
rał w myśl obowiązujących przepisów, 
w wypadkach zaś większych przestępstw 


rzesiał akta do Pana Prokuratora: przy» 


jądzie Okręwowym. Szczególnie” w o- 
statoich miesiącach r. ub., w czasie nie- 
bywałej zwyżki wszystkich artykułów, 
udało się Urzędowi wyłowić szereg 
lichwiarzy, którzy pragnęli często na 


jednej tranzakcji zarabiać miliony, oczy- | 


wiście na k szt konsumentów. Kilku- 
nastu paskarzy osadzono w więzieniu 
przy ul. Milsza. 

W ostatnich czasach ma natomiast 
Urząd wiele do czynienia także z lichwą 
mieszkaniową i niema prawie. dnia, 
w którymby do Urzędu nie wpływały 
zażalenia -od lokatorów względnie 
sublokatorów o pobieranie lub wymu= 
Szunie nadmiernych czynszów Zza ko- 
morne w mieszkaniach-prywatnych, ho. 


telach | pukojach umeblowanychwzględ- | 


nie za dzierżawę, lokali fabrycznych. 
Ponieważ sprawy te kwalifikują się 
przeważnie jako przestępstwa, podlega- 
jące jurysdykcji sądowej, przeprowadza 
Urząd w tych wypadkach jedynie do- 
chodzenia i 
kiem oskarżenia du Prokuratura, 

„Czy w sądach była juś jąka spra 
wa na wokandzie ?* 

„W sądach pokoju odbyły się już 
liczne rozprawy przeciw lichwiarzum 
a wielu z nich zostało ukaranych wy- 
sokiemi grzywnami. 
o ile mi wiadome, mają się Już w naj- 
bliższych dniuch odbyć rozprawy prze- 


MAURICE RENARD. 1) 
Dziwy dr. Lerna. 
Przedmowa, 


czór. Siedzieliśmy z przyjaciółmi w mo- 


jem mieszkaniu, które wynająłem nie- | 


dawno przy bulwarze V. Hugo. 

Jak przed laty rozbiłem znów ogni- 
sko domowe i jak: dawniej, wraz z likie- 
rami po objedzie zjawił, się. kawalerski 
humor, którym usiłowaliśmy tryskać je- 
den przed drugim. Zwłaszcza ten pija- 
czyna Gilbert, Marlotte, amator paradok- 
sów i Cardaillac, mistyfikator zawodowy. 

Już.sam.„dziś.nie-pamiętam,jak..to 
było, dość, że po jakimś czasie ktoś 
skręcił elektryczność i tłumaczył, że naj- 


W Sądzie Okr.,, 


Było to rok temu w zimowy wie- | 


przesyła sprawy Z wuios- 


ciwko większym lichwiarzom Żżywnoś- 
ciowym i mieszkaniowym”. 

„Co to są ceny wytyczne, które 
kilkakrotnie były ogłaszane w prasie 
i jakie zadanie mają Komisje do bada- 
nia cen t zysków 

Ustawą z dnia 2. VII. 1020r. i roz- 
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 
14 października 1921 r. zostały powoła: 
no do życia Komisje do badania cen 
i zysków. Komisje takie funkcjonują 
w t instancji przy Okr. Urzędach Walki 
z Lichwą* oraz przy Starostwach, zaś 
w lI instancji przy Województwach. 
W skład tych komisyj wchodzą przed- 
stawiciele producentów rolnych. prze: 
mysłowców, kupców, konsumentów i rad 
gminnych. Prócz zadań, wypływających 
z samej nazwy Komisji, starają sią one 
nadto określić godziwość cen przedmio- 
tów powszedniego użytku, * szozególnie 
artykułów żywnościowych, odzieżowych, 
obuwia, materjałów opałowych it. p. 
Posiedzenia Komisji*odbywają się obo- 
wiązkowo w 8 dniu każdego miesiąca— 
w razie potrzeby i częściej = a na po- 
siedzeniach tych, Komisja bada uzasad: 
nienie godziwości cen i wydaje na wy- 
mienione artykuły ceny wytyczne na 
podstawie materjału, „zebranego. przed- 
tem na posiedzeniach podkomisii. Ceny 
te obowiązują zwykle na cały miesiąc, 
a frozumie”się”przez | nie * oeng przecię* 
ciową w pewnyin dziaie, przy uwzględ: 
nieniu „$zedniej*, gatunku, słusznych 
kosztów handlowych i słusznego zysku. 
Różnią się one tem od cen maksymal- 
nych, że przekroczenie, ułożonych na 
jej podstawie cenników, nie jest karane, 
vo ile sprzedający udowodni, że nie prze- 
kroczył dozwolonej miary przy soblicze- 
niu własnych zysków. Zważywszy wiel- 
ką skrupulatność, z jaką postępują Ko- 
misje przy wytyczsniu cen może tu być 
oczywiście mowa tylko o niewielkich 
stosunkown odchyleniach. Ceny wytycz- 
ne pndaje'sią każdorazowo do” publice. 
nej wiadomości, bądż” to za /pośred- 
nictwem prasy, bądź też zapomocą 
obwieszczeń, każdy zaś kupiec jest 
obowiązany ceny wytyczone dla jego 
działu przez Komisje, mieć: ujawniona 
w TAE który musi. być umieszczony 
w każdym sklepie: i tow iniejscu do- 
stępnem i widocznem dla publiczności. 
Pozatem powinien keżdy, znajdujący 
wię w sklepie lub'na wystawie artykuł 
byó oznaczony ceną, zgodną Z Con 


nikiem. 
(Dok. 'n.) 


Pamiętajofunduszn 
prasowym „Praący'' 


Marlotte tłumaczył nam ów alfabet 
ezoteryczny niepewnym głosem. 

Każdy teraz na wyścigi stawiał 
pytanie, na które stolik zupełnie rozsąd- 
nie odpowiadał. Pytania kłębiły się nam 
w mózgu. 

Nagle zapytał inicjator seansu: 

— Kto bodzio mieszkał. za rok, w 
tym domu? 

— No, jeżeli się .zaczniesz o „przy- 
szłość wypytywać, stolik. zaraz umilknie, 
albo będzie głupstwa gadał. 

— Cicho! Nie. przerywać. 

— Kto będzie mieszkał za rok w 
tym domu -— powtórzono pytanie, 

— Nikt — brzmiała odpowiedź, 

— A za dwa lata? 

— Mikołaj Vermont! 

Wszyscyśmy słyszeli po raz pierw- 


„SZJ. W Życiu t0-nazwisko.., 


wyższyfczag, żeby /się/ zabawić”w śstoltit | 


wirujące. 

Zgrupowaliśmy się naokoło stolicz- 
ka. Tym razem inicjatorem nie'był na- 
wet Cardaillac. 

Było nas ośmiu niedowiarków do- 
koła maleńkiego trójnóżka, którego blat 
tonął pod powierzchnią szesnastu dłoni— 
według recepty okultyzmu. 


Recepty tej nauczył nas Marlotte. | 


Niegdyś zajmował sią z amatorstwa sztu- 
kami czarnoksięskiemi, ale zwykle uwa- 
żaliśmy go za wesołego blagiera. To też 
tym razem, gdy z poważną miną. objął 
dowództwo. nad seansem, byliśmy prze- 
konani, że nas jakiś pyszny kawał czeka. 

Cardaillac siedział obok mnie na 
PBW: Słyszałem jak się dusił ze śmie- 
chu 

Nagle stolik zadrżał. 

Gilbert postawił pytanie i ku: -sza- 
lonemu zdziwieniu Marlotte'a -stolik za- 
czął odpowiadać suchym trzaskiem, pray- 
pominającym. heblowanie drzewa. 


— A co on będzie robił o tym cza- 
sie za dwa lata? s s 

Przenie$sięrordwe łata naprzóń. 

Co;teraz. robi? — Powiedz -) 43 

, — Zaczynś pisać.. przygody... 0... 
mnie. 

— Czy możesz, duchu, 
to, co pisze? 

» — Tak, a nawet to, co później bę- 
dzie pisał. 

— Przeczytaj! prosimy... choćby sam 
początek... tylko początek! 

— Zmęczonym. Alfabet za długi... 
Dajgie maszynę do pisania. Będę jej 
dyktował. 

Szmer przebiegł przez ciemny. po- 
kój. Poszedłem do drugiego pokoju po 
maszynę do pisania. Postawiłem ją na 
stoliku. i i 

— To Watson, zaskrzypiał. stolik. 
Nie chcę. Jestem Francuzem. . Dajcie'mi 
typ Duranda. 

— Duranda? Czy taka marka... ist- 
nieje wogóle? Nie znam jej, 

— Ani ja. 

— Ani ja też. 


przeczytać 


„PRACA* — 7 lutego 


1922 roku. 


Potrzeba przychodni dla niezamożnej 
uczącej się. młodzieży, 'odczuwana -była 
oddawna przez,wszysikich, a przedewSzy- 
stkiem przez lekarzy szkolnych. Nadarzył 
się, wreszcie dla projektu urządzenia ta- 
kiej przychodni przyjazny moment: roz- 
prawy w Zarządz'e Tow, Czerwonego Krzye 
ża w bodzi ned działalnością t. zw. poko- 
jową. Wniosek o urządzeniu przychodni był 
nadzwyczaj przychylnie przyjęty przez Za- 
rząd, który nie patrząc na pustki w kasie, 
wyczerpanej przez pomoc kołnierzom pode 
czas wojny i demobilizacji, oie patrząc na 
przewidywane wielkie koszta, postanowił 
zaprojektowane przezemnie dzieło dopro- 
wadzić da skutku. Dzięki życzliwości władz 
zarekwiiowany został odpowiedni lokal 
przy ulioy Wólczańskiej 36, 
Amerykański Czetwony Krzyż nadesłał 

Środki lekarskie i fotel 
dentystyczny; 
Komisja dochodów niestsłvch urządziła za- 
bawę i znalazło się trochę pieniędzy. W 
niespełna miesięc został lokal doprowa- 
dzomy do siano używalności. 

Od 1-go lutego Ambulatorium zaczę- 
ło przyjmować chorych w różnych specj + 
nościach, Aby nie odrywać u zącej się 
młodzieży Od nanki, trzeba było urządzić 
godziny przyjęć po lekca:h i tylko od 3 
do 6-ej, bo później lekarze zwykle przyj 
mują u si ble w domu. Najlepsi, znani 
w mieście sjecjaliści zgodzili się za bar- 
dzo skromaem wynagrodzeniem poświęc ć 
swoje godziny odpoczynku przed lub pov- 
biedniego, 

Obecnie nic nie stoi ną przeszkodzie 
do,niesenia 'romocy chótej młodzieży. 
Po.siają jednak dwa watoe pytania: 1) csy 
ta pomoe nie będzie za szczupłą i 2) czy 
pomimo to na długo starczą zasoby Łódz 
kiego Oddziału Cz, Krzyża? 

Rzecz oczywista; że na przeszło 60 
szlół średnich jednogodzinne cJdzień przyj- 
moQwan.e przez specjalistów i 4-zodzinne 
jednego dentysty, gdy 90. proc. młodzieży 
ma próchnicę zębów, jest kroplą w mo- 
rzu, przedewazystkiem pomoc dentystycz- 


na, Już po miesiącu zapewne nasunie się | 


konieczność kupna /dwuch- jeszcze foteli 
dentystycznych, i pawiększenia ogólnego 
godzia przyjęć. A pomoc dentystyczna: 
przez 4 godziny dzienaie' iednego denty- 
sty na 163 szkoły powszech w! Czy to nie 
kpiay? 

Wyds,ność Anbul:torjum będzie mu- 
sials być powiąkszona wielokrotnie. Lokal 
na to pozwala, siłyl-karskie się znajdą, 

Powstaje teraz drugie pytanie. 


Jeśli | 


już teraz przy Obecnej skromnej wydajno» | 


Byliśmy mocnó zgnębieni tą nie- 
spodzianką, gdy wtem odezwał się Car- 
daillac: 

— Ja 
Duranda: 
niosę. 

—aAbędziesznógł.pisać. po. ciemku? 

— Wrócę za kwadrans, przerwał 
Cardaillac i wyszedh nie odpowiadając 
na moje imiia yona i 

— Noj salh | (e bagłari WMiesia 
się w ową hietorję, będziemy mieli ładną 
zabawę — zauważył ktos. 

Zapalony nagle pająk" oświetlił na- 
sze oblicza nienaturalnie spoważniałe. 

Nawet Marlotte*miał nieswoją minę. 

Cardaillao wrócił za krótką chwilę... 
Teak, rzeczywiście można by powiedzieć 
dztwnie krótką chwilę. Usiadł przy sto- 
liku przed swoim Durśsndem. Skręcono 
światło. * 

Stolik zaczął: 

— Imi" niepótrzebni. 
na mołch nogach. ‘Pisz. 

Usłyszeliśmy stukot klawiszów. 

-> To? dziwne — rzekło medjum 
daktyłograficzne. Pałce"mi same chodżą. 
blaga! 

—'Ależ przysięgam, że tak rzekł 
Gardaillac. 


właśnie używam maszyny 
Jeśli chcecie, to zaras przy- 


Oprzyj nogi 


-=-= c -sn 


Stedzielismy tak długi czas słucha- 
jąc niemiarowego stukotu, /przerywanego 
dawoneczkiem, który'ozńajmiał koniec li- 
nji Ca 'pięć”minut podawano nowy ar- 
kusz papieru. Postanowiliśmy 'w: drugim 
pokajn odezytaósczępisenawkartkij Nad 
ranem było siedmdziesiąt 'dziewięć stron 
zapisanych: 

Maszyna zatrzymała się. 

Ale- tow cośmy: przeczytali, było tak 
niezwykle, oiekawe,śżeśmy: uprosili Gar- 
daillaca, by -zechcigk dalej; służyć za me- 


djum. 
Posłuchął" nas. Po »kilkur nocach 
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Na 38 


Ambulatorium dla młodzieży. 


ści miesięczne wydatki  Anbutatorjum 
przewidywane są w sumie przesz.o trzystu 
tysięcy marek, czyli kwartalnie miljon mk., 
to do jakiej sumy Cze:wony Krzyż może 
doprowadzić wydatki, powiększając ruch 
w przychodn:? 

Na to może odpowiedzieć tylko spo- 
łeczeństwo swoją oliarnością, młodzież 
organizując w szkołach Koła Czerwonego 
Krzyża młodzieży, wreszcie Magistrat przez 
stałę większe subsydjum. Opłaty za pora- 
dy są tak małe, że w najlepszym razie 
wyniosą miesięcznie 80 tys., czyli Oddział 


Łódzki dokładać musi już obecnie przed ` 


szła 200 tys. mk. miesięcznie, Miejmy na- 
dzieję, że wy ej wskazane przezemnie trzy 
źiódła nie zawiodą, 

Na zakończenie kilka informacyj dla 
wiadomcś'i kierowników szkół i lekarzy 
szkolnych: 

1) Do Ambulatorjum zgłaszać się 
winna młodzież 4 własnej ochoty lub skie- 
rowana przez lekarza szkolnego, ale tylko 
niezamożna; 

2) z początku pożładsne jest przysy- 
łanie tylko chorych pilnie potrzebujących 
pomocy; 

3) dla zaoszczędzenia czasu i trudu, 
jak osób przysyłających tak i personelu 
Ambul., wszystkim szkołom średnim poda- 
ne sostsją przy Regulaminie umówione 
litery lub cyfry, np. zamiast pisać: Szkoła 
państwowa im. Kopernika, wystarczy na- 
pisać szkoła „a*, Szkoły powszechne ko 
munalne zachowują swoją urzędową nu- 
meracje, szkoły powszechne prywatne—cye 
fre umówioną, otoczoną kółkiem. Szkołom 
śednim i pryw tnym Regulaminy z gə- 
dzinami przyjęć już się rozsyła, szkoły 
powszechne: komunalne utrzymają przez 
Wydział szkolnictwa; 

4) wyznaczyć osobne dni i godziny 
dla szkół męskich i żeńskich okazało się 
w praktyce niewykonalnem; 

5) wszystkie apteki zgodziły się u- 
daielać rabatu 10 proc. Jeśli przez szkolę 
będzie skierowany uczeń lub  uczenica 
—miezamożni z prośbą o poradę bezpłatną, 
Ambulatorjum będzie się starało wydawać 
bezpłatnie środek lekarski, o ile się takoe 
wy znajduje wśród przysłanych łaskawie 
przes Amerykański Czerwony Krzyż. 

Dr A. Goldenberg. 
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Sprawy robotnicze. 


Kursy w Pol. Zw. Zaw. 


Zapoczątkowane przed pewnym 
czasem kursy oświatowo-zawodowe 
przy Pol. Zw. Zaw. „Praca* — roz- 


spędzonych przy daktylogratie mieliśmy 
gotowe przygody Vermonta. 

Czytelnik zapozna się z nimi. 

Są śmieszne i w wielu miejscach 
drażliwe. Ich przyszły pisarz nie powi- 
nien przeznaczać ich do druku. Spali je 
natychmiast po ukończeniu, bo też gdy- 
by nie pośrednictwo wirującego stolika, 
niktby”się z nimi nie poznał. Ponieważ 
jednel*przekonany/jestem głęboko o ich 
autentyszności myślę, że ciekawą rzeczą 
będzie ogłoszenie ich, zanim zostaną na- 
pisane. kk 

Uważam je za najzupełniej prawdo- 

odobne, chociaż przedstawiają charakter 

arykaturalnie przesadzony. Przygody 
te"możnaby uważać za fantasmagorję fi- 
zjologiczną, bazgraną szkicowo na mar- 
ginesie' rysunku, wyobrażającego Naukę. 
= to historje zmyślone? 
Bajki mają zwykle więcej powabu 
niż prawda. Pod tym względem dziwy 
Gardaillac'a nie ustępują innym. : 

Niemniej pragnąłbym, żeby powieść 
niniejsza była wierną relacją _prawdzi- 
wych przewrotów naukowych. Skoro zaś 
stolik przepowiedział je, jestem przeko- 
nany, że nim ta książka się rozejdzie po 
świecie, spełnią się owe dziwy w oko- 
łicznościach równie „wstrząsających jak 
w tejsksiążce. 

Dowiem się za 2 lata, czy p. Miko- 
łaj Vermont zajmuje mieszkanie przy 
bulwarze 'V. Hugo. 

Jedna rzecz mnie przekonuje zu- 
pełnie: 

Jak można sobie wyobrazić, żeby 
Gardsillac, chłopak bądź co bądź inteli- 
gentny, mógł stracić tyle gadzin na 
skomponowanie podobnego szaleństwa.— 
Jest to dla mnie argument decydujący. 
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wijeją się dobrze. ' Po cyklu odczy- 
tów poswięconych geograficznym i 
smograficznym stosunkom . polskim, 
teraz w soboty i wtorki odbywają 
kig dwie serje odczytów: jedna po- 
ięcona stosunkom politycznym 
M Polski — (prelegent dr. B. Fichna), 
iraga stosunkom przemysłowym Poł- 
ski (prelegent p. d. Dziamarski). 
We wtorek dn. 7 b. m. o godz. 
6 wiecz odbędzie się drugi z kolei 
odczyt o stosunkach przemysłowych 
W Polsce. 


0 połączenia socjalistycz= 
* Mych związków z kżydcw= 
a leier, 
„ Poświęcona sprawie połączenia zwią- 
zków klasowych z żydowskimi, odbyła 
£ wczoraj konferencja dwóch, o różnych 
zaburwieniach partyjnych, Żydowskich 
omisyj związkowych, na której dro- 
aigowerin rozputrzeniu nległy propo- 
zycje połączeniowe Komtsji Centralnej 
wiązków Zawodowych Rzeczypospolitej 
olskiej, (Socjalistycznej). 
Propozycje połączeniowe zasudniezo 
Awstaty już przyjęte prez Związki Kla- 
T 60we żydowskić, cpracowanie Zaś toch“ 
liczne tej sprawy, polecomo komisjom 
lokalnym. | 
, Ponadto przedstawiciele żydowskich 
Zwiąaków poddali ostrej krytyce punkt 
Uchwały, dotyczący posiłkowania się w 
specjalnych Komisjach knituralno-o5Wia- 


owych Językiem żydowskim, u uważa- 
$C to za niewystarczające, postanowili 


Wówczas tylko połączyć się ze zwłązka- 

kami polskiemi, o ile język Żydowski 

ostanie równouprawniony na terenie 
ej orranizacji związkowej. (ap) 


WORD A OZYSACZACZA ON EEEIEI 


Kidonk teiaa. 


Kalendarzyx. 


Dziś Romualda 


Jutro Juna 
7 Wschód słońca, 8m. 10 
Zachód 3 5 m. 2! 
e Wschód księżyca Il m. 36 
Worek | zaenód = 2 m. 34 


— Koszty utrzymania. 

Komisja miejscowa do badania 
zmian kosztów utrzymania w Łodzi 
ustaliła, że dnia I lutego 1922 roku 
koszt ufrzymania dziennego rodziny 
Pracowniczej, złożonej z 4 osób, wy- 
niósł marek LÓG1 fən. 70, że w po- 
Tównaniu z cenami na L stycznia 
1922 roku koszt utrzymania dzien- 
nego zwiększył się o marek 26 fen. 

7, co w procentach wynosi 2,54. 

— Danina Aby uniknąć zbytecznych 
Tekjamacyj, wyjaśnia się, że 15 proc. od 
Kapitału zakładowego płacą tylko towa- 
Tzystwa akcyjne. spółki handlowe i ban- 

Owe, o ile Są zobowiązane do opubli- 
kowania bilansów, zaś 10 proc. płacą 
wszelkie inne towarzystwa i spółki zo- 
bowiązane do opublikowania ilansów i 
sprawozdań, (bip) 


|, — Sprawa tramwaj, Dyrekcja tram- 
Wajów odniosła się do Magistratu z pro- 
pozycją podjęcja- na nowo rokowań w 
sprawie przedłużenia koncesji. Magistrat 
dał odpowiedź przychylną, wobec Czego 
Joszcze w tym tygodniu zbierze sią ści- 
sła komisja, w skład której wchodzą wi- 
ceprczydcnt miasta dr. Stupnicki, r. Po- 
gonowski, r. Helman, dyr. Ryng, dyr. 
Verner i członek rady nadzorczej p. 
Sanne, (bip) 
— W związku- ze strajkiem  dozorców: 
Wydział  Zdrowotności bten =- 
stąpił do Magistratu z wnioskiem 0 gor- 


£anizowunie brygady, składającej się z 


trzech wozów wzgl. samochodu ciężaro- 
Wego, celem przymusowego oczyszczania 
podwórzy z nieczystości. 
Równocześnie W. Z. P. przedstawił 
Magistratowi wniosek urządzenia przy 
amerze dezyniekcyjnej i przy zakładzie 
utylizacyjnym pieca do spalania odpad- 


ków (krematorjum) (bip) 
— instytut praktycznej psychologii. 
Powstał w Polses pierwszy „Instytut 


Praktycznej Pgyeholegji* urządzony Ba 
wzór zagraniczny, a mający na eelu 
zwiększenie sprawności, jakoteż wydaj- 
ności pracy, nraz zastosowanie psycho- 
techniki w przemyśle i handlu. Do 
sQnansowania Instytutu w znacznej 


| 


| 


| 
| 


| 


mierze przyczynił się Polski Bank ffan- 
dlowy. Kierownikiem Instytutu, jest 
dr. Kazimierz Rxdwan Prazłowski, Do | 
Zarządu naloży Dyrektor Banku p. Piotr 
Zawadowicz. Prezesem Rady Nadzor“ 
czej jest Dyrekfor Banku p. Antoni 
Doorman. Do komisji naukowaj nalężą 
prof. uniw. dr. med. Paweł Gantkoweki 
prof. uniw. dr. f:l. Stefan: Blachówski 
prof. uniw. dr. fil. Florjan Znabiecki 
ip. Nicefor Porzyński, Naczelnik Wy- 
działu Oświaty Pozaszkolnej, 

-— Uczniowie a odroczenia wojskowe. | 
W „Dzienniku M. W. R. 10. P."zamie- 
szezono następujący okólnik: s Minister- 
stwo wyznań. religijnych i oświecenia 
publicznego poleca dyrekcjom seminar- 
jów namczyeielskich, by. zawiadainiały 
niezwłocznie cdpowiednie powiałowe ko- 
mendy uzupełnień o każdym wypadku 
opuszczenia szkoły przeź utcznią, korzy- 
stającego z odroczenia służby wojskowej 
na mocy art. 6+/,tymczasowej usławy o 
powszechnie, obowiązującej służbie. woj- | 
skowcj*. Zawiadomienia takie jest niez 
zbędne, ponieważ zachodzą wypadki, že i 
b. uczniowie semtnarjów, pa wystyzpicniu | 
z xakładów przed jego ukończeniem, mi* 
mo to korzystają w dalszym ciągu Z 0- 
droszejć, 

-- apad na mieszkanie. Du. 5 lute- 
go o godz. 20 m. 40 zapukał kios, do 
mieszkania Roterbergera Maksa przy ul. 
Przejazd nr. 80, a na zapytanie służącej: 
kto tam—odpowiedział:—biedny. Stnażąca 
poszła do kredensu, skąd wzięła kawa- 
łekschleba. następnie zaś udała się ku 
drzwiom. wejściowym i otworzyla je. 
nie spuszczując jednak z łańcucha. Pszcz 
otwór nfrzała trzech młodyeh mężcz$ęz:ł! 
z wytełowanemi w jej stronę rewolwe- 
rawi, kkórzy pod grożhą Śmierci aay- 
dalh wpuszczenia ich do miesziania. 
Służąca otworzyła drzwi i wszczęła ałgrm, 
na skutek kiórcgy nadbiegi przechodzą- 
cy patrol policyjny, lecz bandyci zdołali 
się już ulotnić, (ap) 

— Bójka uliczna. Frunńeiszćk «Gert 
czyński. zamieszkały przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 14 i Antoni Słańczyk zam, przy > 
uł. Piotrkowskiej 9 wszczęłi między s04 , 
bą bójkę ua ul, za eo Zostali pociągniq- 
ci do odpowiedzialności sądowej (ap) 


—-Swłętokradztwo. Dnia 4 lutego | 
rb. między godz 4—7 wiecz. w kościele 
parafialnym w Uniejowie pow. tureckie- 
RO, Z znkrystji z szafki zamkniętej skra- 
dziono „ruenstrancją meżalową grubo 
złocona, artystycznej roboty wagi 8 min 
tuntów wartości 800 tys. mk, - j 

Z innego miejsca z tegoż kościoła 
skradziono srebrny kielich starorzytnej 
roboty wagi trzech ozwartych funta 
wartości 200 mk., oraz kielich metalowy 
wartości 30 tys. mk. 
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STAN CZYNRY. 


1 Wrzesień 


i 
E a 0% . "M 3207978820] T 32,506,121174 t 
a 3 A 1 a) rfk bieżący . 11,386; Fyr.. i iteh 2| Wkłady ozókowa . . .[R682,900,066 51] 0,537,719,639|51 11020,369,950.84 
b) Bilety skarbowo . |3500 0090H raB:300.0ON 00A |3,6DADCO,000| | f3] nie onzcagdnoielowe, ,{2422,530,390/68] 2,024,449,079 t] 2,754,210,006/45 
3| P. K. 0.—Wiedeń . . . 12,393,99 380 5,622,7685138 5,735,602)4-] t4] Funduss emerytalny pza- | Í 
4| Ministerstwo Pocat i Te- i | ceowników P. | 0.. yi 4,600,C08] — 
łegrafów . . . [$,079,503,8 9j4,152,342,25747]4,98,502.580/14] 15) Przekasy wrzłaBe do wy- Pp 4 | 
5] Lokaty . . . „ . .- .(2,904,202,0167543,100 201 ,082/75]3,261,956,908|- | JO płaty aee «© « « e „| 802,904,336 731 ,149,613,7 5220] 1,289,722,800]16 
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1 Paździer 


atk [i Listop. 1921 r.| |. | l e. 
Harao ie] Wst [2] i 
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tokradztwa nie zdęłano wykryć dótych- 
czas, * + (ap). 
Sąd doraźny... Dnia 7 lutego r. b. 
prz dam doraźnym w bodzi stanie 
szajka nisbezpiecznych bandytów, mają: | 
cych na syjujeniu cały szereg napadów, | 
połączonych z  bostjaiskiemi mórder- | 
£lwaMi. ap 


= Przywiaszczęnie, Ekspedjent fir= | 
my Winnicki, mieszczącej się przy al. | 
6-go Sierpnia N* 100, przywłaszczył 504 | 
bie przędzę wartości miljona mk. (ap) 


Nie uóaio się. « Hfalowanięc Fran- | 
ciszek, Kasiinierczak Leonard, Werniak | 
Teodor aresziowani zostali ma usiłówa- į 
nie dokonania kradzieży ze pomocą przes | 
bisia uinru do magazynu „Folbał* przy | 
stacji Irmlś-lialiska, Odstawiono ich do ; 
więzisnia przy ul. Milsza. (ap); 


— Poród na ulicy.  Marjauna, Stań- | 
czyk, 28mieszxai przy ul. Cegielnianej 
Ni 68, nrodziła wczóraj niemowl+. przed 
domem Mù 5 przy tejże nlicy., | 

Pogotowie ratunkowe odwiożło jado 
przytułkn dla położnie przy u). Dzielnej, 


+ Walka z Łichwą. © Okrqgowy;U rząd 
Waiki z Łichwą wsŁodzi skazał: Majera 
Terkełiauba, zam. przy ul. Drewnowskiej 
45 za podbijanie cen -mieka płaconych 
we wsiach przes mleczarzy, na 3040 
mk, grzywny, 8 za brek- cenniku Obaskla 
Naparatsa kupca, zam. przy ul. Pańskiej 
25, na 5,000 mk. i Wacława Radzikow- 
skiego, Kupon. zam. przy Ul. Nawrot 16, 
na 1,000 mk. grzywny. ż (Rp) 

- Kradzieże: 7 kantom firmy Ma- 
łowisk, mieszczącej się przy ul. Cegicl- 
A y skradgione 20 Szhyk „dE 
i p 

-- Że sklepu manufaktury przy ul 
NogamiejskiejyN: 9 skradziono 30 57t0% 
bawriniatego wary wartości 750,000 
marek. H j (ap) 

— $ledztwo w sprawie Mictialiny JA- 
nus i iej koleżanki ujawniło, że piły one 
al:ohoł  prftywleniony z Pornanis, co” 
zaznali odszukani przez policję szoferzy. 
C: ostatni ocaleli tylko dzięki temu, łe 
już uprzednio prząd wzięciem się do 
picia wyżej omawianej wódki byli kom- 
pletnie pijani, wobćc czego wypili jej 
tyłko po pół szklanki, co również im 
zaszkodziło, lecz w mniej znacznym sto- 
pniu. (ap 

— Zatrzymanie dezertera. Funkcjo- 
rariusz 13 tOnusarjatu ereszlował de- 
zertera J. Urbarczysa, którego przzsła- 
no do Dowództwa „Zandarmecji miasta 
Łodzi. i (ap ` 

" — Napad bandyeki W niedzielę do 
mieszkania M. Fet er; z8m./przy Ulicy. 
Wólczańskiej 179 wtargnęto 2 bandytów 
Uzbrojonych: jeden w rewolwer, drugi | 


1% 


opr... OEBE 


człowej: Kasy Oszczędności w 


akc pzm BE 


a ZEN A 


Fandusz zevasowy . 


STAR DEPOZYTÓW: 


Prezes: (—) H. Linda. 


c Paźuzlernik lóstopad 

Liczba kont ozekowy el: a) Warszawa - 15,318 17,338 
b) Poznań 2,348 2,349 

Soma obrotów bezgotówkowych: a) Warszawa 30,133,956,703'09 37,001,243,908— morządy 25%, spółdzielnie 15% 
b) Poznań 2,043,503,309.27 3,052,415,958.21 


Ogólna suma obrotu rzekorego 


Liezba kont oszcządnościowych ` 
Ogólny obrót oszczędnościowy. « + . 


1021 roku wynosiła o 


w listepadzie r. ub. Mk. £3,510,661 809, 
Ogólna suma obrotu czekowego w styesniu Mk. 1,044,221,508,— 
w listopadzie Mk. 84,603,040,119— 


a) Warsaynwa £5,505,925.014 07 78,128,843,056 81 
byPoznań di 2 ME 02 
. ł 


, 415 
4,973,357,112.74 4,833,573,049 — 
Wkłady na kontach gezekowych w AD. 1/1 102] roku wynosiły Ak. 2,210,554,675.53, 
do duia 1/XI r. ub. wzrosły one r górą pięelokrotnie. Przyrost miesieczny wkła- 
dów wy nosi 10—]ię. Liczba uczestników obrotu wynosiła w dniu 1/fr. ub 763], 
w ciągu 10 miesiący r. nb. otwarto nowych kont 22,370. Daienułe przybywa 
kopi przeciętnie 48. Suma obrotu bezgotówkowego (clearing) w ntyctaiu 


[,834, 649 05696]6,503,0884463867,071,02,05 1,57) | 


Nazzeinik lsby Obrachunkowej: (—) Janawaki, 


Wkład 
roku Mk. 2, 


Mk. 1,058,322,190,-— 


oddziałami F. K 
wemi 


Obrót bezgolówkowy dosięgał 63% ogólnych obrotów P. K. 04 
Z lekat gwarbneyjnyel, krótkoterminowych, udzielonych BA 99% 
trzoby życia gospodarczego państwa, przypadało au przomysł 603, 


Do dnia -7X1 1921 r. przyjąto koni czokowych wiededskiej P, K, 9. 
7,903, na sumo Kor. 45,465,130. 
na książeczki oszczędnościowe wyda 
233,202—, liczba ksiąłoczek wydanych ma IN 
27,936.— do dnia IJXI roku ub. przybyło wkładów 
nowych książeczek wydano lo,5A2. Przyrost miestęczay 
cządnościewych wynosi 4—57. 
pztnk PESO. o ob A 18.203.730 
azio 783, na sumę Kor. Ą 4 m 

Odsotki i dak A do dnia usP'rozi r. wynosiły Mk, 154,6 
miljopów, przy kosztach adminiatracyjnych Mk 116,6 mlijobów, prre- 
wyżka tymesasowa kw MR. -aep he 

Na sumy przeszkodzie skłucają 
dd O, eeairałą P. K Q, P.K. K 


w nóż, którzy steroryzowawszy właści. 
cielią mieszkania zagrabili jej 6609 mk; 
niem. i 2000 më- pol., cze abiegli, 

— Nieszczęśliwy wypadek. Tokarz M. 
Tabak; zamieszgały przy ul. „,Ogrodo* 
wej 29, rozbijając młotkiem główką 


szrąpnelową „spowodowa] «wybuchu O- 
fiara: wybuchu padł syna wyżej wymie: 
nionego, elik, którego pogofowia od- 
wiozło w stanie cisżęina do szpitala przy. 
ul. Drewnowskiej. (ap 


— Ofiara hiedbalstwa organów bezpie- 
czeństwa publicznego. „Przy uL Aleje 1-go 
maja obos posés; .W% 54, przechodzący 
J. Stach poślizgnął się 1 upad? tak nle- 
szczęśliwie, ż9 złamał nogę powyżej 
kostki. Zawezwane pogotowie ouwiozło 
go do szpitala ' przy ul. Drewnowsaiej 


— Z wagonu wojskowego: F. Borowe 
ski, wachmistrz sztabowy Wojskowych 
Okręgowych Zalsładów Mundurow;ch w 
Warszawie zameldował w 4 komisarjacie 
połicj,oże przy wartowaoniu wagonów r 
towarami wojakowemi na bocznicy d. 
K. Pornańssiego, stwierdzono, iż jedan 
z wagonów został otworzony i nieznani 
złoczyńcy skradli zeń towar w ilości 
aisustalonej narazie. Sztukę towaru 
porznięłą na 3 kawalki znaleziono przy l 
ul. Letniej w ogrodzie. (ap 


Napad zbrojny i mord hbestjaiskh 4 
We wsi Basin, w Nłońskiem, banda ras i 
busiów wtaryuęła w nocy do zagrody i 
Kazimierza Bolka, właściciela 8 morgo- y 
wej oszdy I rozpoczęła zbójecką gosp>-5 
darke. B: usiłował nie dopuścić bandy- 
tów przynajmniej do mieszkania, lecz, 
nie posiadając gotowki — zresztą wobec 
przemocy — drzwi otworzył W miesz- 
kaniu zbółcy gsteroryzowali B. i jego J 
żonę Apolonję,ru nastepnie kazali obu 
małżonkom: położyć »się do łóżek i tu 
ich zastrzelili w oczach nawpół obłąka= 
nych z przerażenia pięciorga nielatnioh 
dzieci. 
Łupem bandytów stały się: koń, 
woz, zboże, garderoba i inne rzeczy 
oraz 300 mk. gotówka, Uchodząc — 
zbójcy zabarykadowali mieszkanie tak, 
że kilinasto16TM syn Bolków, chcąc 
wydostać się na zewnątrz i wezwać po» 
mocy, musiał uczynić wyłom w ścianie, 
Bolkowa żyła jeszcze kilka godzin 
i choć już nie mówiła, dała jednak pe- 
wne wskazówki, dzięki” którym onegdaj .. 
połicja aresztowała w eąsiedniej gminis 
sześciu ludzi w sprawie powyższego 
napadu mocno poszłakowanych Są oni 
wszyscy pomiędzy sobą krewniacy. 
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wkładów %4%* 


dnościowych wiedeńskiej P. K. Q 


stę różne roarachunki pomiędzy 
P. | uzzędami poose- 


u 


Touit, muzy | sztuki. 


Teatr Miejski, Ceglelnłana 63. 


Dziś. Teatr date znakomitą komedie 
Cailinveta 1 de Fiersa pt. „Miłość 
czuwa“. 

W erwartek, 9 bm. dyrekcja Teatru 
wystawia ercydzeło polskiej literaturv, 
wspaniałą tragedję Jul usza Słowackiego 
pt. „Mazepa”. Bzdrio to "niewątpliwie 
artystyczny „ewenament* sszoru. Dzieło 
to będzie wystawiane a przepychem, a 
grane koncertowo. 

Role główne obsadzone czołowemi 
allam! sespołu, a mianowicie: 
Wojewoda — Zygmunt Kułakowski 
Amelja — — Marja Strońska-Wasowska 
Zbigniew—= — Edward Zytecki 
Mazepa — — Artur Kwiatkowski 
Król — =- — Tadeusz Leszczyc 
Chmsra ŚĆ — Wacław Qurynowicz 
C rząstka — Józef Pilarski 
Kuszt lanowa M ra Wrześniowska. 

Wspaniała do'oraucje i kostjumy 
proie tu A. Pronaszsi. Reżyserja w rę- 
kaca Zygmunta Kulazowskiego. 
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Si ZNA Poda daja da MRE, 
1 Dziś Premieral Dziś Premjeral = 
Z Wspaniały dramat wytwórni Ermoljewa w Moskwie_ = 
j „PA GNIADYCH” E 
1 podług romansu sygańsktego tj es M|ozżuchin i Ryndina. = 
=: Orkiestra pod dyrekcją p. M. Chwata Śpiaw w wyxonaniu p. Pragerówny. > 
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ul. Przejazd 34. 
ececececQ©dQOQ 


=". © 


PRZYP PRZTTYRETPTY TY 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze „Pracy* z dn. 4 lutego 
br. pojawiła się notatka zatytułowana 
„Skandaliczne stosunki“, zawierająca 
poważne zarzuty przeciw kierownikowi 
bursy Miejskiego seminarjum nauczy- 
cielskicego, mieszczącej się przy ul. Wól- 
czańskiej N 258. 

Jako członkowie „Zarządu* bursy, 
pod którego nadzorem i kontrolą pozo- 
staje działalność tej instytucji, czujemy 
się w obowiązku s oburzeniem odeprzeć 
zarzuty, skierowane iprzeciw kierowni- 
kowi- bursy jako niezgodne s prawdą I 
uwłaczające czci sumiennego I uczciwe: 
go pracownika. 

Kierownik bursy p. L. Sroka, nau- 
czyciel szkoły ćwiczeń eneum im. 
E. Estkowskiego, pracuje z całem po- 
święceniem się dla dobra młodzieży, 
mieszkającej w bursie, a zarzuty, po- 
mleszczone w zacytowane! notatce spo- 
wodowane zostały złą wolą niesumien- 
nej i nieodpowiedzialnej jednostki, która 


__ „PRACA —7 Intego 1072 r. 


MDEE  - rzęr z "rzi3 zr" "| 


w powyższy sposób pragnie sią mścić 
za urojone preteusje. 

Prosimy zatem niniejszem, by Sz. 
Pan Redaktor w imią prawdy zechciał 
w swem poczytnem piśmie pomieścić 
następujące sprostowanie: 

Nieprawdą jest, jakoby dzięki nie- 
dołęstwu czy też nadużyciu obecnego 
kierownika bursy, pokoje uszniów były 
nieopalane, natomiast prawdą jest, że 
pokoje w bursie są opalane il to ilością 
węgla na ten,cel przez władze miejskie 
przezńaczone. 

Nieprawdą jest, jakoby uczniowie 
zapadali na zdrowiu po kilkunastu dzien- 
nie wskutek nleopalania lokalu, nato- 
miast prawdą jest, że według orzecze- 
nia lekarza bursy nie zaszły w interna- 
cie wypadki zachorowań, spowodowa- 
nych nieopalaniem lokalu, a kilka wy- 
padków nieznacznych zasłabnięć, jakie 
miały miejsce w ostatnich czasach w 
bursie, spowodowane zogtało panującą 
w mieście influenzą, ` 

Nieprawdą jost, jakoby uczniowie 
chorzy w internacie pozbawieni byli o 
pieki, natomiast prawdą jest, że chorzy 
pensjonarze bursy pozostają zawsze pod 
cpielą lekarza bursy. 


rar wo 


— 


Nieprawdą jest, jakoby uczniowie | 


otrzymywali jedzenie niżej wszelkiej 


krytyki, natomiast prawdą jest, że ucze | 


niowie mieszkający w internacie otrzy” 


mują jedzenie zdrowe i posiłne, kontró* > 


lowane przez „Zarząd“ i lekarza bursy: 
Łączymy wyrazy szacunku i 
ważania. 

Przewodnicząga „Zarządu“ bursy 
Lupińska. 
Dyrektor seminarjum : 
Marjan Dura. 

Lekarz bursy 
Dr. A. Goldenberg. 


s Zamieszozaląc z prawdziwam 28: 


dowoloniem pochodzące od czynników 4 


kompetentnych wyjaśnienie powyższe 
musimy zaznaczyć, że w danym wypad: 
ku niesumienny informator nadużył zas 
ufania redakcji, powołując się przytem 
na rzekome opinje uczniów seminarjum. 
„Tymczasem, jak to mieliśmy możność 
sprawdzić, nikt z uczniów żadnych z4* 


po” 


j 
| 


żnleń przeciwko władzom przełożonym - 


bursy nie wnosił. 


2a 


Od wtorku dn. 7 do niedzieli. dn. 12 lutego włącznie. 
Pierwszy obraz z tajemnic Londynu n.t, 


„WHITECHAPEL* 


Portowa Dzielnica Londynu. 


Sala dobrze egrzana, 


Ceny miejsc.niskie, 


potężny dramat w 6 ciu wielkich aktach, osnuty 
na tlo życia | stosunków purnjących w nirktó* 
rych miejscowościach Anglji, gdzio bès silnej 
eskorty dotrzeć nie sposób. Doskonała gra. = 
Oryginalne sdjęcia 
całości — 


Sala dobrze oegrzanta, 


W dnie powszednie spocjalna zmiżka. 


oponowo o ywaywn c? 
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Przesiroga 
dia mojej klijentelil! 


Wobro tego, to sąsiad mój, w tym samym domu, 
©rąry sklop na parterze, wszejkimi sposobami stara 
się moją klljentelę wprowadzić w błąd, zaporzlając 
wchodzących do niego, ua akutek omyłki klijentów, że 
jego sklep jest dalszy eląg Jarmarku Łódakiego, posa- 
tem podrobit szyldy co do keloro, akopiował moją re- 
klasę FROSTA LROGA" 1 t d.„—wobes czego nawot do 
mnie dosziy słuchy, jakoby Jarmark Łódzki mają za 
firmę sile chrześcijańską — niniejszym przestrzegam 
Ez Pabvliezność. że Chrześcijański 
misóci się przy ul. Piotrkowskiejja 44 

tylko ma I piętrze” 
| piema plo wrpólnego za sklepem ca pariersa, 

Prosas o lask. wzięcie powyższego pod uwagą, 
polecam akiev máj bogate zaopatrzony we wszelkiego 
Podznju towary jakoto: wiajki wybór modnych damskich 
bostonów, sukna, wełny, półwelny, podszewki, płótna, 
inlety, s na sezon letai: kretony, satycy, batysty, eta- 
miny; bogaty dział męski: ubraniowe, apodniowe; goto- 
wę ubrania: palia męskie, damakie | dziecinne w wiol- 
kim wyborze —Bielizna, obuwia, pończochy, rękawiczki, 
ohnstki, chustecaki, Własna pracownia krawiócka przyj- 
muje obstalunki va miarowe uVrncia s własnych ! po- 
wiersonych towarów. 

Włlnściefel BRONISŁAW JAGODA. 
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| że najtaniej nabyć można najlepsze gwaranto- 
| wane obuwie własnego wyrobu męskie, damskie, 
| średniaki i dziecinne, tylko w firmie 
FAYDBERG, KOC i S-ka 
Łódź, Piotrkowska Ma 90. 
UWAGA! Specjalny wybór obuwia galanteryjnego ! 


= 


Wycazca Żaiz-1 Wojewódzki A.P.R. w Łodzi, 


Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 


obrączki ślubne 
JAN PLACEK 


ianie obuwie! 
Nadszedł świeży transport 


Konkurencyjnego Obuwia, 


Lecznica chorób zębów 


kolczyki, specjalnie | 
największy wybóri | 
l najniisze ceny! | 


Brzezińska Nz 10. 


Męskie żółte Mk. 5300.— 
»  CZame „ 6000.— 
Damskie żółte „ 5100.— 
»  CZAMEe „ 4900.— 
Baty chromowe „ 8500.— 
» filcowe  „ 850Q— 


Można nabywać w Polskiej Firmie 


Główny skład Drewnowska 33, I piętro. 
Filja: Zgierska 87, w sklepie. 


Lekarza-dentysty H. PRUSS - 


145. 
M$ Dia klasy rebotniczej. 


Za plomkowanie oraz wprawianie zębór H 
em Oplata podług taksy, mzzwnzw H 


Piotrkowska 145, 
"1 


Tłoczono w drukarni „Ptaca* rszejazd 8. 


Choroky skórne I wenergczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowsaka 12 
sd 9—1 1 od 6—9 wiscz. 
Panie od 5—0 po poł. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów, wone- 
ryczne, moczopłciowo 
leczetie śwatłom 
(lampa kwarcowa) 


"oè 9—1 i 5—3 od 4—5 dla PAŃ 


ZAWADZKA 1. 


Dr. med, BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych (nie- 

moc płe.). 
Przyjm. 10—1, 5—8, panio .—5 
Południowa 23. 
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OBY ko 


, BOZMIZNZCTY 


Dentór BE. dgo. 


Eug, Zeligsonowa. 


przyjm. uł. 6 Sierpnia X f 
(Benedykta) od 10—3. 
Chor. koblece, skórna | wene- 


rycz (kobiety). Usuwanie wło- 
sów z twarzy elaktrol:zą. 


TENBIT "HH 
a damn A 4 | 06 — 


Ogłoszenia obni 
A. A. A. kupuję meble, 


dywa: 
zy, fuira, parderob;, bielirmę ma- 
Szyny do szycia, Flac" moj wyżnie 
ceny, Łaźnik, lienedysta 25, m, 13 


Parter. 21—2)5" 
A, A. Kupuję 5% 


By, qarderobę, futte, maszyny do 
szycia. Płacę mnilejlej, Walin- 
rajch, Benedykta X» 19. 252-20 
> date Lradcesy rest4uf1- 

Dwa cylne do gprfećzolą, 

Konsta"tynowzca” X 56, m. |. 
MGRT Helena zaqubiła pa ze 
1 port polski, wydany w Łodzi, 
321— 


Kastra Edvard zagubł pasz- 
port rosyjski, wycany w 5 
Ciepielów. 312 -3 
IG y wicdile: gdzie obecajs 
s ajduja slę P. Murawski 
Anus, wepólniczka  poriadłości 
przy ok Głowiańskiej X 18, pio” 
slony jest o mezwłoczne zasla“ 
domie' ic jej wsp lników Fran- 
ciszkowskich zamieszkajych tom- 
te, 554—1 
, v rag tzeladricy ns 
|| oti zebi mebi EATS: 
boty, Fołudniowa 3l, Orecbuch. 
i dzioao COkutmenty wojjko= 
Ko we. p'żjort, wydany ra 
imię Stanisława Rokltyp wyd-ny 
w gniiis Qolezy. 207 4 
7. ścienny do sprze 2. 
Zórur nia, POIRES WAKS 127, 
11 piętro, m. 57 724—3 
Zz! gla legitymacja wolnej wra 
4 „9, *ydana ko duktorowi 
Eollowi Milbra dt prez Zar sąd 
kole: elekt ye nej łódzziej dia 
fccy Birbary Milbrandt, oraz pae 
s'erba Stefana Kosiéskiego 
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